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czekowe P, K. 0. Poznań nr. 204115, 


Kwartalnie wynosi 4,50 sł, z deręczeniem 4,95 zl. 
Przyjmuje się ogloszenia de wszystkich gaset. 


Druk | wydawnictwo „Drwęca” Bp. se. p. w Nowemmieście. 


Rok VIII. 


Wybory we Francii. 


Ubiegłej niedzieli odbyły się we Francji wybory 
do izby Deputowanych i to na podstawie nowego pra- 
wa wyborczego, który wprowadził — jak to było 
iu uas w okresie przedwojennym, a za czasów niewoli 
niemieckiej — okręgi jednomandatowe. Wynik wybo- 
tów we Francji żywo nas obchodzić winien. Wszak 
Francja jest naszą najpewniejszą i najpotrzeb- 
niejszą nam sojuszniczką — i od wyniku wyboru zale- 
żeć będzie albo dalsze podtrzymanie tego serdecznego 
stosunku tego kraju do nas, albo jego oziębienie, bo 
trzeba wiedzieć, że żywioły narodowe we Francji są 
gorącymi zwolennikami przymierza z Polską i widzieć 
chcą Polskę silną i wpływową w Europie — na nich 
więc Polska pewno polegać może — natomiast lewica 
i pewne sfery przemysłowe skłaniają się bardziej ku 
Niemcom i gotowi iść na ustępstwa dla nich ze szko- 
dą dla naszych granic zachodnich. A więc my mamy 
najżywotniejszy interes w tem, aby we Francji żywioły 
narodowe i nam życzliwe przy wyborach wzięły górę 
nad radykałami lewicowymi i filogermanistami. Wynik 
wyborów ostatn. niedzieli jest niejako tylko przygrywką 
do właściwej decyzji, którą przyniosą dopiero wybory w 
przyszłą niedzielę. W pierwszym dniu wyborczym 
bowiem, to jest ubiegłej niedzieli uznani zostali za 
wybranych ci jedynie kandydaci, którzy otrzymali 
absolutną większość głosów a zarazem liczbę głosów, 
równą czwartej części zapisanych wyborów. To też 
w tym dniu na 612 mandatów obranych zostało tylko 
175 posłów. Ale wynik ten przedstawia się wielce 
obiecująco — bo na 175 radykalna lewica uzyskała 
tyłko 41 mandatów — klęskę poważną ponieśli 
tu przedewszystkiem komuniści, a po nich socjaliści 
i elementy Niemcom życzliwe. Przywódca socjali- 
stów Bluhm już sam przewiduje niekorzystny 
dla jego partji wynik. Jednak dopiero następ- 
na niedziela — tj. 29 kwiecień przyniesie nam roz- 
strzygnięcie i da ostateczny obraz o przyszłym składzie 
sejmu francuskiego. W dniu 29 kwietnia bowiem 
odbędą się ściślejsze wybory w tych okręgach, w któ- 
rych żaden kandydat nie otrzymał absolutnej większo- 
ści. Drugie głosowanie będzie ostateczne, gdyż uzna 
za wybranego kandydata, który otrzymał względnie 
największą liczbę głosów. System ten sprawia, że 
właściwie decydującym dniem będzie dopiero niedzie- 
la 29 kwietnia, kiedy nastąpią wybory ściślejsze. Choć 
pierwsze wybory zapowiadają pomyślne zakończenie, 
to jednak jeszcze nie można z nich wnioskować z ca- 
łą pewnością o ich ostatecznym rezultacie. Zależy to 
przedewszystkiem od tego, za jaką stroną wypowiedzą 
się radykałowie w tych okręgach, gdzie nie będą mieli 
żadnych szans, a mianowicie czy przy ściślejszem 
głosowaniu w dniu 20 kwietnia przekażą swe głosy 
kandydatom unji narodowej czy socjalistycznym. Faktem 
jest, że istotnie wybory toczą się głównie około 
osoby Poincarego, najbardziej popularnego mę- 
ża Francji. Logicznie rzecz biorąc, powinny zwycię- 
żyć elementy narodowe, gdyż wszyscy Francuzi bar- 
dzo boleśnie odczuli system dawniejszych rządów kartelu 
lewicowego, kierowanego przez socjalistów. System 
ten lewicowy doprowadził Francję nad brzeg przepa- 
ści finansowej. I na skutek tego ten kartel, który 
w roku 1924 obalił rządy Poincarego, w roku 1926 
musiał mu oddać władzę z powrotem. Rządy Poinca- 
rego zdołały po większej części naprawić szkody, 
które wyrządziły rządy lewicowe i podźwignąć z nad 
brzegu przepaści sytuację finansową. | stąd nadzieja, 
że ludność francuska kierując się zdrowym instynktem 
samozachowawczym, zdecyduje na korzyść unji naro- 
dowej, przy ostatecznym akcie wyhorczym, który się 
rozegra w niedzielę, dnia 29 kwietnia. A zwycięstwo 
unji narodowej będzie zarazem i zwycięstwem idei 
sprzymierzeńczej francusko-polskiej. 


Echa niedzielnych wyborów we Francji. 


Paryż, 24. 4. Według dotychczasowych obliczeń 
w pierwszem głosowaniu wybrano ogółem 183 depu- 
towamych. Podział mandatów rozdziela się następują- 
£0: konmserwaiyści 13, prawicowi republikanie Manna 


ODRWEGA 


z dodatkami: „Opiekun Młodzieży”, 


„Drwęca” wychodzi 8 razy tygodniowe we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 xl miesięcznie. 


Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 28 kwietnia 1928. 
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Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


„Nasz Przyjaciel” i „Rolnik“ 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości I milimetra na 
stronie 6-łamowej 16 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i8 strenie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 


przed tekstem 60 gr. — Ogloszenia zagr. 100/ więcej. 
Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


AA Adres telegr.: „Drwęca Newemiasto-Pomorze. 
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Nr. 50 


72, lewicowi republikanie 42, prawica radykalna Lou- | 
cheura 15, radykałowie Herriota 21, republikanie so- 
cjaliści 5, socjaliści Bluhma 15. Brakuje jeszcze wymiku 
z jednego okręgu wyborczego. Ogółem prawica do- 
stała 127 mandatów, centrum (grupa radykałów Lou- 
cheura) 15, lewica 41. 
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Stronnictwa lewicowe liczą na to, że w przyszłą 
niedzielę uda im się ten wynik wyborów poprawić. 
Ugrupowania radykalne i socjalistyczne porozumiały 
się już między sobą co do wzajemnego wycoiywania 
kandydatur w zagrożonych okręgach celem kumulacji 
sił lewicy. 


Zmiany na stanowiskach wojewodów. 


Warszawa, 24. 4. „Gazeta Warszawska” dzisiej. | szans posiada kandydatura p. Wojciecha Gołuchow- 
sza donosi: skiego, również ziemianina. Przy wyborach p. Gołu- 
Jest już rzeczą pewną, iż wojewoda lwowski, Bor- | chowski otrzymał mandat z jedynki. Teraz nadesłał 
kowski, obejmie stanowisko wojewody poznańskiego | do kancelarji sejmowej pismo z zawiadomieniem 
+” D. Bnińskim. o zrzeczeniu się mandatu. W jego miejsce wszedłby 
Na stanowisko wojewody Iwowskiego najwięcej I p. Adolf Birkenmajer, były redaktor „Polski Zbrojnej”. 
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Skutek listu pasterskiego Ks. Biskupa Łukomskiego. 


List pasterski ks. Biskupa Łukomskiego wywarł | dzielnej parafji, w trzeciej przyłączenie pewnej wsi do 
na ludności wrażenie bardzo wielkie. Kurja Biskupia | innej parafji. W innych parafjach mówiono, że każdy 
otrzymywała liczne podziękowania tak z kół inteligencji, , stan ma swcją listę, a zatem robotnicy wszyscy 
jak i ze sier ludowych za wyjaśnienie istotnych za- | „z urzędu” głosować mają na listę Nr. 2, włościanie 
miarów wobec Kcścioła wymienionych w liście pa- | na listę Nr. 3 itd. 
sterskim partyj politycznych. Z wielu parafij przybyły Biorąc pod uwagę to niegodne wprowadzanie w 
do Kurji Biskupiej, oraz w innych — do miejscowych | błąd ludu, oraz szczere objawy żalu u ludności, mógł 
proboszczów delegacje parafjan z przeproszeniem za | ks. Biskup w parafjach tych zarządzenie wielkanocne 
mimowolne poparcie tych antykościelnych stronnictw, | uchylić. Jedynie tam, gdzie agitacja antykościelna 
oraz z wykazaniem podstępnych sposobów, jakiemi | szczególnie silnie podtrzymywała obałamuconych w 
wysłannicy tych partyj posługiwali się celem pozyska- | uporze, posuwając się nawet do obietnicy przysłania 
nia głosów. I tak w jednej parafji obiecano zmianę | im na Wielkanoc duchownego cekciarza, ks. Biskup 


proboszcza, w drugiej utworzenie z pewnej wsi samo- I utrzymał swoje zarządzenie w mocy, 


Król Amanullah będzie witany w Warszawie bardzo uroczyście. 


Warszawa, 23. 4. W niedzielę, 29 bm. przybywa 
do Warszawy król Amanullah wraz z żoną. 

Władca Afganistanu będzie przyjmowany bardzo 
uroczyście. Pociąg z parą królewską przybędzie na 
dworzec główny, gdzie oczekiwać będą dostojnicy 
państwa i kompanja honorowa 36 p. p. z chorągwią 
i orkiestrą, która odegra hymn afganistański. 

Z dworca udadzą się dostojni goście do pałacu 
Rady ministrów, gdzie przygotowane są już wspaniałe 
apartamenta. W drodze asystować będzie orszakowi 


królewskiemu szwadron 1 p.szwoleżerów. Na ulicach, 
któremi przejeżdżać będzie para królewska, ustawione 
będą szpalery wojskowe z chorągwiami i orkiestrami. 

Wkrótce po przyjeździe król Amanullah uda się 
z wizytą na Zamek do Prezydenta Rzplitej. Następnie 
król uda się na grób Nieznanego Żołnierza. 

W pałacu Rady ministrów, gdzie zamieszka para 
królewska, ustawiona będzie warta honorowa z cho- 
rągwią złożona z uczniów oficerskiej szkoły Sanitarnej 
oraz orkiestrą 1 p. saperów. 


P. Calonder zgłasza dymisję. 


Genewa, 24. 4. Wczoraj przybył tutaj osobiście | mundowi, na którego ręce złoży swoją prośbę o dy- 
przez Berlin p. Calonder, który zamieszkał w hotelu | misję ze stanowiska prezesa komisji mieszanej na G. 
„Boriwas”. Sląsku. 

Pobyt p. Calondera w Genewie pozostaje w związ- Dymisja p. Calondera przedstawiona zostanie Ra- 
ku ze sprawą jego osławionego „zakazu” śpiewania | dzie Ligi Narodów na sesji czerwcowej. Nie ulega 
„Roty” i wymkłych stąd dla niego szeregu przykrości. | przytem wątpliwości, że Rada Ligi Narodów podda 

Jak słychać, w dniu dzisiejszym p. Calonder złoży : szczegółowej dyskusji całą działalność p. Calondera. 
wizytę sekretarzowi Ligi Narodów p. Eryksowi Drum- | 


Dalsze trzęsienia ziemi w Grecji. — Straszne jego skutki. 


Ateny, 25. 4. Dziś o godz. 2,25 w nocy nastąpi- | opuszcza Korynt, osiedlając się w Atenach, lub innych 
ły w Kceryncie nowe silne wstrząsy, w czasie których | miastach Grecji. Miasto Arges miało ulec zupełnemu 
uległy zburzeniu wszystkie pozostałe w mieście domy. | zniszczeniu. Ministrowie greccy, którzy wyjechali do 
Wczoraj padał silny deszcz, a noc była ciemna. | Koryntu, powrócili już do Aten. 


Wśród ludności wybuchła ztego powodu panika. Mia- Ę 
sto nie było oświetlone, gdyż elektrownia miejska | Dalsze okropne skutki wstrząsów podziemnych. 
Ateny, 25. 4. Kilkadziesiąt wsi, położonych w 


uległa zniszczeniu przy pierwszem trzęsieniu ziemi. 

Ponowne trzęsienia ziemi poprzedziły głuche grzmoty | okolicy Koryntu i kanału Istmijskiego, leży w gruzach. 
i rozszalała się burza gradowa. Miasta Kalamaki i Lotraki przestały istnieć. 

Ateny, 25. 4. Pogłoski, jakoby o zniknięciu Sy- Korespondent „United Press* otrzymał wiadomość, 

iż trzęsienie ziemi objęło również morze Egejskie, na 


ros na morzu Egejskiem, okazały się nieprawdziwe. 
Z Koryntu donoszą, że podczas trzęsienia ziemi wiele | którem znikła z powierzchni pewna mniejsza wyspa. 
Również na wyspie Kefalon odczuto silne wstrzą- 


pomników i zabytków sztuki zostało zniszczonych. 
Obliczenia szkody, wyrządzone trzęsieniem ziemi, wy- sy podziemne. Miasto Argostolion zostało doszczętnie 
zniszczone. 


noszą około 600 miljonów drachni. Ludność tłumnie 
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Zgon gen. Wrangla. 


kał w Brukseli, 


Bruksela. 25. 4. Gen, Piotr baron Wrangel zmarł maa ; 
Zdrowie Brianda poprawia się. 
Paryż, 25. 4. Dziś stwierdzono lekką poprawę w 
stanie zdrowia Brianda, który spędził noc spokojnie. 


dzisiaj w Brukseli na gruźlicę płuc, przeżywszy lat 48. 
Jak wiadomo, gen. Wrangel dowodził swego cza- 
su armją antybolszewicką w Rosji. Od r. 1925 miesz- 


Przykład idzie z góry. 
Pod adresem naszych urzędów.: 


W latach zeszłych, dopiero w przeddzień, lub na 
kilka dni przed 3. Majem kupowali wszyscy, a zwła- 
szcza urzędy państwowe, komunalne i społeczne — 
nalepki narodowe. W wielu wypadkach w biurach T. 
C. L. brakowało już nalepek, albo też z powodu prze- 
ciążenia pracą, w przeddzień Święta, nie można już 
było podołać zamówieniom, w rezultacie czego wiele 
urzędów, banków, szkół, pozbawionych było w uro- 
czysty dzień Święta narodowego, oznaki narodowej — 
nalepki. 

Mogło to mieć złe następstwa. Ludzie patrząc 
na puste okna urzędów myśleli sobie: Jakto! ci, któ- 
rzy reprezentują władze państwowe, nie pamiętali 
o uczczeniu tak wielkiego Święta narodowego, jakiem 
jest 3. Maj? I mogła się w niektórych głowach zro- 
dzić myśl, że widocznie nie potrzeba wywieszać na- | 


tepek na okna, skoro urzędy państwowe, komunalne | 
nie wywieszały ich. ] 


A przecież tak nie jest. Otóż zwraca się T. C. L. ; 
do wszystkich urzędów, aby wczesnem  zgłaszaniem 
się po nalepki i wywieszaniem ich w oknach, dawały 
dobry przykład ludziom, a temsamem pomagały insty- 
tucji oświatowej w jej ciężkiej pracy nad krzewieniem 
oświaty wśród szerokich mas. 

Przykład idzie z góry, pamiętajmy o tem. A przy- 
kład powinien być tem lepszy i silniejszy, im pięk- 
miejszej, ważniejszej dotyczy sprawy. 

Nalepki są do nabycia w Komitetach T. C. L., 
Sekretarjacie Grudziądz, Lipowa 28, oraz w niektórych 
składach papieru, w Nowemmieście nalepki I cho- 
rągiewki można nabyć, w księgarni „Drwęca” 
oraz u p. Radomskiego, ui. Kościelna. 
o... 


Zdrowie premjera Piłsudzkiego. 
Warszawa, 25. 4. Stan zdrowia przebywającego 
dotychczas w Szpitalu Ujazdowskim p. Piłsudskiego 
uległ dalszej poprawie. 


z miejscowości kuracyjnych, dla tygodniowego wy- 
poczynku. 


Polacy śląscy przeciw prześladowaniu 
katolików w Meksyku. 


Opole, 24. 4. Odbył się tu zjazd Polskiej Kato- 
lickiej Partji Ludowej przy udziale przedstawicieli 
społeczeństwa całego Śląska niemieckiego, posłów 
polskich na sejm pruski oraz przedstawicieli mniejszości 
słowiańskich w Niemczech. Zjazd uchwalił jedno- 
myślnie rezolucję, w której protestuje przeciwko prze- 
śladowaniom Kościoła katolickiego w Meksyku oraz 
potępia obecne rządy meksykańskie jako nięgodne 
państwa cywilizowanego. Rezolucja została wysłana 
do nuncjusza apostolskiego w Berlinie, jak również 
do tamtejszego posła meksykańskiego oraz do Świa- 
towych agencyj telegraficznych. 


Nowy statut ministerstwa oświaty. 


W najbliższych dniach Rada 


Warszawa, 25. 4. 
rozważaniem nowego statutu 


Ministrów zajmie się 
ministerstwa oświaty. 

Statut ten m. in. stwarza zasadnicze zmiany w 
stosunku do stanu obecnego. Znosi się przedewszy- 
stkiem departament szkolnictwa średniego. Wszelxie 
sprawy z tego zakresu przejdą do departamentu szkol- 
mictwa ogólnego. W departamencie kultury i sztuki 
projektowane jest utworzenie nowego działu zbiorów 
państwowych, stworzonego z dotychczasowej Dyrekcji 
Zbiorów Państwowych. 


Jeszcze w bieżącym tygodniu 
p. Piłsudki opuści szpital, poczem uda się do jednej 


a [] 
Wiadomości. 
Nowemiasto, dnia 27 kwietnia 1086 r, 
(Kalendarzyk. 27 kwietnia, Piątek, Teofila i Tertuljana. 
28 kwietnia, Sobota, Pawła od Krzyża. 

j 29 kwietnia, Niedziela, 3 po Wielk. Piotra. 
Wschód słońca g. 4 — 13m. Zachód słońca g. 18 — 53 m, 
Wechód księżyca g. 13 — 19 m. Zachód księżyca g. 00 — 00 m. 


Z miasta i powiatu. 


Pierwszy maj, to święto międzynarodówki. 

Nowemiasto. Pierwszy maj, to święto między- 
narodówki — obchodzą je żydzi, niemcy, bolszewicy. 
Święto to obchodzić też pragną nasi socjaliści nowo- 
miejscy — jak do nas dochodzą słuchy — pochodem 
i wiecem na rynku. My polacy i katolicy obchodzimy 
święto Trzeciego Maja, jako święto najpiękniejsze na- 
rodowe — bo na pamiątkę nadania krajowi wiekopo- 
mnej Konstytucji i jako święto katolickie, bo poświę- 
cone czci Matki Boskiej, Królowej Korony Polskiej. 
Oni wolą obchodzić razem z żydami, bolszewikami 
i niemcami, 1, maja jako święto międzynarodówki, 
byle nie z nami razem. A mimo to krzyczą i wołają, 
że oni, to jest socjaliści, też są katolikami i polakami. 
Nieprawda to, nie może być dobrym polakiem, kto 
służy hasłom żydowskiej międzynarodówki i stawia 
interes klasowy ponad interes narodowy — a nie mo- 
że być katolikiem ten, który hołduje zasadom socjali- 
stycznym. Socjalizm a katolicyzm, to jak ogień i woda 
— mie dadzą się absolutnie ze sobą pogodzić. To 
też przechwalanie się naszych socjalistów, że oni są 
dobrymi katolikami, jest wierutną blagą, obliczoną na 
mydlenie ócz naszemu niedoświadczonemu łudowi. 

Gdyby można pogodzić katolicyzm ze socjalizmem, 
to nie byłby potępił Biskup diecezji Łomżyńskiej ks. Łu- 
komski i karami kościelaemi obłożył tych, którzy przy 
wyborach głos swój oddali na socjalistów. Niech każ- 
dy sobie to uświadomi jasno i dobitnie, że nie można 
być katolikiem i socjalistą — i że ci, którzy idą pod 
czerwony sztandar, temsaimem już opuszczają sztandar 
Chrystusowy, jako też i sztandar narodowy. 

A przeto w obchodzie 1 maja, żaden polak i ka- 
tolik z przekonania, udziału nie weźmie — a ci, coto 
uczynią, niech wiedzą, że stawią się temsamem po- 
za nawias katolicyzmu i polskości. 


Podatek dochodowy. 

Nowemiasto. Przypomina się płatnikom po- 
datka dochodowego, że z dniem 1-go maja rb. upły- 
wa termin składania zeznań o dochodzie, osiągniętym 
w roku kalendarzowym 1927. Do tego terminu nale- 
ży wpłacić do Kasy S<arbowej połowę podatku, przy- 
padającego ód wykazanego w zeznaniu dochodu. 


Wzmianka o zawodach kolarskich. 

W korespondencji nr. 49 „Drwęcy” pod tytułem 
„zawody kolarskie“ pominięto zupełnie miejscowe To- 
warzystwo Gimnastyczne „Sokół“, które również wy- 
stawiło sztafetę czterych zawodników, zdobywająt dla 
Nowegomiasta 4 miejsce. 

Skład sztafety sokolej następujący: druhowie Hinc 
Władysław, Nichter W., Pawski Franciszek i Szwarc 
Franciszek. 

Zgłoszenia nieszczęśliwych wypadków 

przy pracy. 

Nowemiasto. Według obowiązujących przepisów 
prawnych każdy pracodaw:a obowiązany jest do zgło- 
szenia każdego nieszczęśliwego wypadku, który się 
wydarzył w jego przedsiębiorstwie najpóźniej w prze- 
ciągu trzech dni, śmiertelne zaś wypadki muszą być 
zgłoszone natychmiast. Zgłoszenia przesyła się na 
przepisowych wzorach i to w 2 egzemplarzach miej- 
scowej władzy policyjaej, w jednym zaś egzemplarzu 
do Ubezpieczalni Krajowej w Poznaatu, uł. Mickiewi- 
cza Ne 2. Wzory do zgłoszenia można nabyć w Wy- 
dziale Powiatowym w Nowemmieście. 


REG RAZA | OZZIE 
Wieczór dla dzieci. 


W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 6 wieczorem: 
w auli gimnazjalnej w Nowemmieście, wygłosi 
p. dyr. Lubicz—Majewski odczyt dla dzieci: 
o Janku Wędrowniczku — Konopnickiej, ila- 
strowany przeźroczami. 


Nowemiasto. 


Wykłady Uniwersytetu 
Ludowego. 


W niedzielę, dnia 29 bm wauli gimnazjal- 
nej o godz. 6-tej wieczorem wygłosi edczyt 
ilustrowany przeźroczami, p. dyr. Laubicz- 
Majewski na temat: Wieliczka — kopal sie soli « 


Przedstawienie teatralne T. C. L. 

Nowemiasto. W dniu 3 maja, staraniem T. C. L., 
odbędzie się przedstawienie teatralne p. t. „Śluby pa- 
nieńskie” naszego wielkiego komedjopisarza A. Fredry. 

Komedja ta odznacza się zręczną intrygą, czyli 
zawikłaniem komicznego węzła, a swym czystym, 
niewymuszonym, swobodnym dowcipem zmusza wi- 
dza do wybuchów śmiechu. „Śluby panieńskie” zaia- 
teresują zapewne ogół naszego społeczeństwa, gdyż 
treść ich nęci urokiem młodości, wdziękiem żartobii- 
wego a niezłośliwego dowcipu. Nowe dekoracje, jak 
również i kostjumy, przyczynią się niewątpliwie do tego. 
że przedstawienie zyska ogólny poklask, a publiczność 
prócz tego, że przez kilka godzin będzie mogła bawić 
się szczero-polskim dowcipem, przyczyni się do zasi- 
lenia kasy T. C. L. 


Przedstawienie Ochronki. 

. Nowamiasto. Po odebranej wiadomości od p. 
Niekrasz Jagodzińskiej z Torunia, iż zespół artystów: 
występujących z koncertem tow. śpiewu „Harmonji” 
odraczają takowy na niedzielę, dnia 13-go maja, ogła- 
sza się zatem, iż występ Ochronki z przedstawieniem te- 
atralnem nastąpi dnia 6-go maja rb. Bliższe szczegó- 
ły w ogłoszeniu, na które Szan. Obywatelstwu miasta 
i okolicy zwraca się uwagę. Prosimy o łaskawe po- 
parcie iliczny udział. 

Zarząd tow. Pań św. Wincentego a Paulo. 


Egzamin mistrzowski. 
, Nowemiasto. Przed mistrzowską komisją egza- 
minacyjną w Toruniu złożył w poniedziałek, dnia 23 go 
bm. egzamin. mistrzowski p. fryzjer Roman Arciszewski... 


Zniesienie obszaru dworskiego Kurzętnik. 

Kurzętnik. Rozporządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 1. 4. 27 r. obszar dworski Kurzętnik został 
zniesiony a terytorjum jego wcielono do gminy wiej- 
skiej Kurzętnik z dniem 1. 5. 1928 r. 


Zniesienie obszaru dworskiego Wiśniewo. 

Wiśniewo. Rozporządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 1. 4. 1927 r. obszar dworski Wiśniewo zostać 
zniesiony, a terytorjum jego wcielone do gminy wiej- 
skiej Wałdyki z dniem 1. 5. 1928 r. 


Kronika kościelna. 
, Pelplin. Najprzew. Ks. Biskup Ordynarjusz za- 
mianował ks. proboszcza Siegmunda z Raciąża prodzie- 
kanem dekanatu tucholskiego. 


Z LETARGU. 


(Ciąg dalszy) 


— Mniejsza o to... przysięgam — mruknął nie- 
znajomy, poimyślawszy jednocześnie: — Będę miał 
czas i później wpakować sobie kuię w mózg. 3 A 

Skoro zamknęły się drzwi za stróżem, zbliżył się 
do tapczana, wpatrując się bacznie w twarz młodej 
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kobiety, przy żółtawym blasku świecy, płonącej w 
mosiężnym lichtarzu, u węzgłowia, na stołku drew- 
nianym. 


Przytknął usta gorące do ust młodej kobiety, 
1 tym razem mimo jej bezwładności, uczuł lekkie 
tchnienie, mieszające się z jego oddechem. | ! 

Wyprostował się z oczyma rozpromienionemi 
Szczęściem nadziemskiem. Zaaczał w occie część 
chustki od nosa, i zaczął nacierać delikatnie nozdrza, 
czoło i skronie. ' x 

Po chwili nozdrza wydęły się jeszcze widoczniej; 
zauważył nerwowe drgaienie w powiekach, i jedno- 
cześnie jakby je dotkaął karminem, zaróżowiły Się 
łekko vsta, dotąd s'no-błado. i 

Cofnął się o kilka kroków. Radość bezgraniczna, 
oddech mu zapierała. 

— Boże wielki, miłosierny! — jęknął głucho — 
czyż na prawdę czynisz dla mnie ten cud? 

Ukląkł obok tapczana, z wzrokiem utkwionym w 
zmartwychwstałą, śledząc każde jej poruszenie z CZu- 
łością matri, czekającej na przebudzenie się dziecka. 

Zaaki życia okazywały się coraz wyraźniej. Ciało 


| mógł n:razić ponownie aa śmierć swoją ubóstwioną. 


zostało stanowczo wyrwane ze szpon Śmierci, nań czy- 
hającej, w strasznym, zimnym grobowcu. 

Zrozumiał nieznajomy, że zostaje zaledwie kilka 
minut do owej chwili, w której młoda kobieta odzyska 
czucie zupełne i przytomność. 

Nie miał czasu zastanowić się nad tem, a tem 
mniej przygotować się ze stosowną odpowiedzią, na 
pierwsze pytania pani de Borsenne. 

Czy to przebudzenie nie będzie połączone z no- 
wem niebezpieczeństwem? 

Przesunęło mu się to wszystko przez głowę, niby 
w objawieniu z góry. Pomyślał, że w tej chwili kry- 
tycznej, lada nic, może przerazić młodą kobietę, 
i pchnąć nazad w objęcie śmierci. On sam nawet, 
pokazując jej się nagle; on, który tyle poświęcił, aby 
ją uratować, jakże łatwo mógł się stać mimowolnie 
jej zabójcą. Był spiorunowany temi strasznemi przy- 
puszczeniami, a serce ściskał mu ból na wskroś prze- 
nikający. 

Teraz, kiedy posiadał wyłącznie dla siebie tę ko- 
biete ubóstwianą, zaczynał prawie żałować, że nie 
usłuchał rady stróża, i nie zaniósł jej do domu dozor- 
cy cmentarza. 

Pierwotne uczucie samolubne 
kało wobec ciężkiej troski i niepokoju, 
był w stanie opanować. 

Nietylko buntowało się w nim sumienie, ale na- 
wet i serce własne występowało do walki, czyniąc mu 
srogie wyrzuty. 

Sumienie przemawiało w imieniu uczciwości, przy- 
pominając mu prawa męża do tej kobiety. Serce zań 
wyrzucał» mu ostro zuchwałą nierozwagę, porzez co 


ustępowało i zni- 
którego nie 


Gdyby w tej chwili był mu kto powiedział: — 


„Jeżeli ma żyć ta kobieta, przywołaj męża”. — Byłby 
poświęcił bez wahania swoją miłość, byle ją uratować. 

Nie chciał, nie pragną: jak tylko jednej rzeczy: 
Zobaczyć panią de Borsenne otwierającą oczy 1 od- 
zyskającą jednocześnie całą przytomność umysłu, Oa 
usuwał się z widowni. Był niczem, a ona była 
wszystkiem. 

Nadeszła wreszcie i chwila, na którą czekał z tak: 
strasznym niepokojem. 

„Pani de Borsenne westchnęła głęboko, podniesła 
ramię, zwieszające się dotąd bezwładnie, potem spi- 
ściła je na piersi, otworzyła oczy i rzuciła wzrokiem 
wokoło. 

Przerażony i drżący, niby zbrodniarz przyłapany 
na gorącym uczyaku, młody człowiek ukrył twarz w 
jednej części swego płaszcza. 


vV. 

— Oh! co za straszny sen! — szepnęła młoda 
kobieta głosem omdlewającym. — Jestem bezwładna, 
cała jak połamana... Boże! ile ja cierpię! 

Przymknęła nazad oczy, a głowa usunęła się ma 
twardą poduszkę. 

Byłoż to chwilowe osłabienie, czy też zapadała 
na nowa w letarg? A może starała sobie coś przy- 
pomateć? 

_ _ Młody człowiek nie ruszał się wcale. Gotów był 
jedaak pospieszyć jej na pomoc każdej chwili. 

. Nagle krzyknęła przeraźliwie, wyprężyła oba ra- 
miona i potrafiła usiąść na tapczanie. Długie, krucze 
włosy, spływały jej na piersi ciemną kaskadą. 

Teraz rozszerzyły się jej nadmiernie źrenice, 


a oczy pałające gorączkow », fiksowały po kolei przede 
mioty rozmaite, które ją otaczały. 


(C. d. zY 
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Finlandja 300, Japonja (Sachalin) 300, Turcja 250, Luksemburgja 220, 
Szwecja 240, Hiszpanja 100, Palestyna kilka. W wołnem mieście 
Gdańsku zamieszkują około 30,000 polaków, w tem obywateli polskich 
nkoło 4000 — reszta obywatele gdańscy. 


He wynosi polski majątek narodowy * 

Majątek narodowy polski wynosi według szacunku p gi 
%8,41 miljardów złotych, według zestawień zagranicznych 80 do 85 
zmljardów. y 

Majątek byłego zaboru austrjackiego i Kongresówki szacowany 
est na 60.64 miljardów złotych, z tego wartość ziemi wyraża się cyfrą 
16.96 miljardów, lasy 2.33 miljardy, zakłady przemysłowe 25.83 mil- 
iardy, koleje 2.97 miljardy, drogi 0.5 miljarda zł, kopalnie 2.63 mil- 
;ardów, majątek ruchomy i inne objekty 9.22 miljardy. A 

Majątek byłego zaboru pruskiego wyraża się cyfrą 22.5 miljardów, 
zaś majątek Kresów wschodnich 5.27 miljardów. i 7 

Dia porównania podajemy cyfry majątku narodowego kilku państw 
europejskich, według nowego szacunku. Majątek Niemiec 417 miljac- 
dów, Anglji 366 miljardów, Rosji 303 miljardów i Włoch 113 miljardów. 


Warunki emigracji do Kanady. 

Urząd emigracyjny powiadamia, że od początku marca rozpoczęła 
się emigracja robotników rolnych, słażących i rodzin osadniczych do 
Kanady. Wyjechać będzie mogło około 10.000 robotników rolnych, 
400 służących i około 2000 rodzin osadniczych. i f 

Urząd emigracyjny wyjaśnia, iż zainteresowani winni zwracać się 
Mstownie lub osobiście do tych państwowych urzędów pośrednictwa 
piacy, w których okręgach zamieszkują, w urzędach otrzymają formu- 
larze podań i szczegółowe wskazówki. Z podaniami wypełnionemi, 
zaświadczonemi w urzędach gminnych lub parafjalnych należy osobi- 
ście zwracać się w państwowych urzędach pośrednictwa pracy, celem 
peddania się zakwalifikowaniu na wyjazd do Kanady. 


Żyd przychodzi z pończochami i poleca je, mówiąc: 

— Już trzy lata je noszę, a jeszcze są całe. 

Na to pani domu: " 

— Tak? a te, cośmy tamtego roku od ciebie kupili, za miesiąc 
tę rozleciały. | 

— Ja moje nosił nie na nogach, ale na plecach w tobółku. 


Poste restante. 
Na poczcie. 
— Niechno pan zobaczy, czy niema dla mnie listu. Nazywam 
się Jakób Konewka, 
— Czy może poste restante? 
— O nié, jestem katolik. 
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wapno dostarczane koleją konną na stację, odchodziło na miejsce 
przeznaczenia. Lucjan wyznaczony był do wyprawiania transportów. 

Pewnego, dnia tylko co powrócił do swego mieszkania, gdy za 
mirm wsunął się jakiś człowiek; spojrzawszy na niego z uwagą, Lucjan 
poznał w nim jednego z przedsiębiorców, którzy tylko co zrobili 
nmowę z Szulcem o znaczną dostawę wapna. 

— A czego pan sobie życzy? — zapytał Lucjan. 

— Czy to pan wyznaczony do wydawania towaru, któryśmy nie- 
dawno skontraktowali z panem Szulcem? — zapytał gość ze słodkim 
uśmiechem. 

— Tak jest. Lecz dlaczego się pan o to pyta? — wyrzekł 
Luejan zdziwiony. 

Uśmiech gościa stał się jeszcze słodszym, niż poprzednio. 

— Widzi pan — zaczął mówić przyciszonym głosem — ponie- 
waż pan będzie przy odmierzaniu towaru, więc mnie o to chodzi, 
żeby miara była jak się nałeży. 

— Dziwi mnie bardzo uwaga pana — wyrzekł Lucjan serjo. — 
Powinien pan wiedzieć, że jeżeli panu chodzi o to, aby dostarczony 
mu towar odpowiadał wszystkim warunkom umowy, my dbamy jeszcze 
bardziej o to, aby w najmniejszym względzie nie ucierpiała rzetelność 
Krmy. 

— Ależ ja o tem nie wątpię. Kiedy tu nie o to idzie. Pan 
ranie zupełnie nie zrozumiał — mówił gość z uśmiechem filuternym:. 
— Można mierzyć tak, jak potrzeba, a można mierzyć lepiej. Możaa 
mierzyć, uważa mnie pan, w ten sposób, że na każde dziesięć korcy 
może być, dajmy na to, nawet korzec więcej. Jeżeli nam pan każe 
dobrze odmierzyć, to my się będziemy znali na grzeczności, a temu, 
kto się nam tak przysłuży, będzie się od nas należał naddatek, 
rozumie pan? sprawiedliwy naddatek, całkiem sprawiedliwy. Myśmy 
zamówili u pana Szułca tysiąc korcy wapna. Rozumie pan? 

Lucjan zrozumiał i wszystka krew uderzyła mu do głowy. Więc 
ien jakiś śmiał przypuszczać, że on, on mógł zostać wspólnikiem 
oszustwa! Musiał się chwycić obiema rękami za parapet okna, tak 
niepohamowaną żądzę uczuł w sobie chwycić za kark niewczesnege 
geścia i wyrzucić go za drzwi. 

Zapanował jednak nad wrodzoną sobie gwałtownością. 

— Bardzo dobrze — wyrzekł spokojnie — jeżeli tyłko pan 
Szulc zgodzi się na wydanie panu podobnej miary, ja nie będę miał 


ic przeciwko temu, i dlatego uprzedzę go bezzwłócznie o pańskiej 


propozycji. 
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NASZ PRZYJACIEL 


Dodatek do „Drwęcy”. 


Rek V. Nowemiasto, dnia 28 kwietnia 1928. Ne. i7 


Na niedzielę Hi. po Wielkiejnocy. 


EWANGELIA 


napisana u św. Jana w rodz. XVI. w. 16—22. 

Onego czasu mówi! Jezus uczniom swoim: Malnuczko, a już 
mię nie ujrzycie; a zasię maluczko, a ujrzycie mię; iż idę do Ojca 
Mówili tedy z uczniów jego jeden do drugiego: Co to jest, co nam 
mówi: Maluczko? Nie wiemy, co powiada. A poznał Jezus, że ge 
pytać chcieli, i rzekł im: O tem nie pytajcie między sobą, iżem 
rzekł: małuczko, a nie ujrzycie mię, a zasię maluczko, a ujrzycie mię? 
Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam, iż będziecie płakać 
i lamentować wy, a Świat się będzie weselił: a wy się smucić będzie- 
cie, ale smutek wasz w radość się obróci. Niewiasta, gdy rodzi, smu- 
tek ma, iż przyszła jej godzina; lecz gdy porodzi dzieciątko, już mie 
pamięta uciśnienia dla radości, iż się człowiek na świat narodsit. 
I wy tedy teraz wprawdzie smutek macie; lecz zasię oglądam was, 
a będzie radowało się serce wasze, a radości waszej żaden od was nie 
odejmie. 


Rachunek z całego życia swego 
przed Bogiem po śmierci. 


Pan Jezus mówi w dzisiejszej Ewangelji św. o swem odejściu 
do Ojca: „Maluczko, a nie ujrzycie mię, albowiem idę do Ojca“. 
O cóż to za nieskończenie szczęśliwe było odejście! Odejście pe 
wieczną nagrodę do wiecznego szczęścia. 

I my pójdziemy z czasem do Ojca; pójdziemy wtenczas, gdy się 
skończy ziemska nasza pielgrzymka, gdy się dusza od ciała odłączy. 
Pójdziemy — zdać rachunek. „Postanowiono jest człowiekowi raz 
umrzeć, a potem sąd;” tak naucza Apostół narodów. 

Będziemy dziś rozważali o rachunku naszym po Śmierci. 

Nie możemy uniknąć tego rachunku. Niechaj świat, nie wiem co 
mówi, niechaj ten rachunek podaje w wątpliwość, lub go wprost za- 
przecza; choćbyś i ty sam wmawiał w siebie, że to nie prawda, że ie 
wymysły, że z śmiercią kończy się wszystko: — tego rachunku nie 
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Nie mógł usiedzieć spokojnie ; stojąc oparty o przód bryczki, nie 
przestawał naglić człowieka : 

— Jedź prędzej, na miłość Boską! 

Przed domem wyskoczył i biegnąc, wpadł do sieni. Na prezu 
spotkała go uśmiechnięta pani Bielińska. 

— Co z Julcią? czy żyje? — pytał bez tchu. 

— Ależ żyje, i przy łasce Boga nic jej się nie stanie. 

— Gdzie ojciec? 

W pokoju Julci. Lecz niechże się pan uspokoi, kochany panie 
Łucjanie. Pan taki wzruszony — perswadowała łagodnie kobieta. 

--—- Niech mi pani opowie, jak to było? -— pytał Lucjan. 

Pani Bielińska zaczęła mówić z możliwą ostrożnością, ale aie- 
stety, Lucjan, tak jak poprzednio pan Rodowski, domyślił się całege 
ogromu niebezpieczeństwa, na jakie była narażoną Julcia, i dech za- 
marł mu w piersiach. 

Ostrożnie na palcach, wszedł do pokoju siostry. Leżała uśpiona 
na łóżku, przy którem siedział ojciec pochylony.  Zbliżył się ciche, 
lecz był tak wzruszony, iż nie mógł zapanować nad sobą; tłumione 
łkanie wstrząsnęło nim, odwrócił się i zakrył twarz rękami ; płakał. 

Wtem uczuł rękę ojca na swojem ramieniu. 

— Uspokój się, Lucjanie — wyrzekł wzruszony pan Rodowski 
— Bóg nam ją ocalił. 

Lucjan podniósł wzrok na ojca, ich spojrzenia spotkały się, i obaj 
rzucili się sobie w objęcia. 

W tej chwili Julcia otworzyła oczy i widząc brata w ramionach 
ojca, szepnęła, składając ręce na piersiach : 

— O Boże! dziękuję Ci za to, co mnie spotkało, jeżeli ojciec 
zwrócił już swoje serce Lucjanowi. | łzy radości popłynęły jej 
Z OCZU. 

— brzyszedłeś także i ty, Lucjanie! szepnęła z wysiłkiem, 
uśmiechając się słodko do brata. 

W odpowiedzi ujął jej obiedwie ręce i okrył pocałunkami. 

Ale do pokoju wchodziła już pani Bielińska, która obawiając 
się wzruszenia dla Julci, wyprawiła Lucjana bez ceremonii. 

— Jak się chora prześpi, to urządźcie państwo sobie pogadankę, 
a teraz nikt przy niej nie zostanie, tylko ja sama — powiedziała. 

— Zacna dusza! — szepnął pan Rodowski do syna, i w krótkich 
słowach opowiedział Lucjanowi, czem dła nich była w tem zdarzeaiw 
pani Bielińska. 


SYN.MARNOPRAWNY. r 
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wjdziemy, tego tachunku ujść nie możemy. Jest to artykuł Wiary, 
którego nie obali świat wszystek, po śmierci bowiem musimy okazać 
się przed sądem bożym. 

W ostatniej chwili życia dusza odłącza się od ciała. Ciało leży 
martwe, skostniałe, zimne, bez czucia, jako trup; dusza zaś musi się 
okazać przed oblicznością Pana Boga.  Dokonało się jej ziemskie 
zadanie, przebyła wymierzoną sobie drogę, skończył się czas jej prze- 
zmaczony: więc Bóg woła ją do siebie i za tem wołaniem iść musi 
watychmiast. Musi okazać się przed Bogiem nieskończenie mocnym, 
którego ramieniu nikt się nie oprze. Musi okazać się przed Bogiem 
wszystkowiedzącym, który bada serca 1 nerki i ślady najtajniejszych 
izeczy odkrywa. Musi okazać się przed Bogiem nieskończenie spra- 
wiedliwym, u którego nie ma względu na osoby, a który każdemu 
edda według uczynków jego. Przed tym Bogiem musi okazać się 
każda dusza, ludzka, by zdać rachunek. 

Tak naucza Wiara św. na fundamencie Pisma Św. i Tradycji. 
Już w Starym Testamencie mówi Mędrzec Pański: „Łacno jest przed 
Bogiem w dzień śmierci zapłacić każdemu według dróg jego*. W No- 
wym Testamencie znajdujemy wyrok zbyt jasny i pewny z ust Pawła 
św., Apostoła: „Postanowiono jest człowiekowi raz umrzeć, a potem 
sąd”. Oprócz tego mamy w tej rzeczy rozmaite przepowieści i podo- 
bieństwa. „Podobne jest królestwo niebieskie królowi, który chciał 
kłaść liczbę z sługami. A gdy począł kłaść liczbę, przywiedziono mu 
jednego, który mu był winien dziesięć tysięcy talentów”. I drugie 
podobieństwo: „Tak będzie, jako z człowiekiem, który precz odjeż- 
dżając, wezwał sług swoich, i dał im majętności swoje. | dał jednemu 
pięć talentów, a drugiemu dwa, a drugiemu jeden, każdemu wedle 
własnego przemożenia: i wnetże odjechał. A poszedłszy on, który 
był wziął pięć talentów, robił nimi i zyskał drugie pięć. Także i ten, 
który był wziął dwa, zyskał drugie dwa. Lecz ten, który był wziął 
jeden, szedłszy, zakopał w ziemi, i skrył pieniądze Pana swego. A po 
niemałym czasie wrócił się pan onych sług i uczynił liczbę z nimi”. 
W tych dwu podobieństwach jest wyraźna mowa o przyszłym naszym 
iachunku przed Bogiem wiekuistym, przed którym musimy wyracho- 
wać się, jakieśmy używali powierzonych sobie talentów, to znaczy, jak 
depcełniliśmy zadania życia naszego na ziemi. — Kościół też św. po 
wsze czasy wyznawał wiarę swą, że dusza zaraz po swem rozłączeniu 
z ciałem musi stanąć przed oblicznością Bożą i zdać rachunek. 
Aagastyn św. pisze: „Jak najsłuszniej wierzymy, że dusza, skoro 
z ciała wyjdzie, będzie sądzona”. Św. Alfons Liguori oświadcza: „Jest 
to prawda Wiary, że zaraz po śmierci będziemy sądzeni“. 

Rachunku więc ujść nie możemy. Od tego nie uchroni nas 
żaden stan, żaden urząd, żadne bogactwa. W godzinę Śmierci muszą 
się stawić na sąd książęta i poddani, duchowni i świeccy, ministrowie 
i wyrobnicy, wodzowie wojska i prosty żołnierz, bogacz i żebrak. Tego 
zapozwu nie ujdziemy, a choćbyśmy na ostatnie chcieli Świata krańce 
uciekać, tego zapozwu musimy w mgnieniu oka usłuchać, gdziekolwiek 
skonamy : czy w pałacu cesarskim, czy w nędznej lepiance, czy w 
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Lucjan słuchając ojca, doznawał takiego uczucia, iż zdolny był 
upaść na kolana przed zacną kobietą, aby jej podziękować za to, co 
uczyniła dla jego siostry ukochanej. 

Zabawił cały dzień w domu i na noc pozostał. 

Dzięki Bogu, Julci było tak dobrze, iż chciała wstać, tylko pani 
Bielińska nie dopuściła do tego. 

Na jej żądanie Lucjan przyprowadził dzieci i wszyscy cały czas 
spędzili przy niej. 


Odkrycie Lucjana. 

Nazajutrz z rana Szulc zajechał, aby zabrać Lucjana. 

— A co to było takiego pańskiej siostrze? — pytał, gdy sie- 
dzieli razem na bryczce. 

Lucjan opowiedział mu całe zdarzenie ; jak Julcia ratując tonące 
dziecko, wskoczyła do wody. 

Szulc słuchał uważnie, poczem rzekł, puszczając dymu ze swej 
fajeczki. 

— Jednakże to dzielna dziewczyna, ta pańska siostra! 

— U nas często trafiają się takie — odrzekł z dumą Lucjana. 

-— To chwalić Boga, to chwalić Boga! 

Trzeba przyznać, że Lucjan coraz bardziej zyskiwał zaufanie 
przedsiębiorcy, u którego pracował. 

Kilkakrotnie Szulc wysyłał go z różnemi poleceniami, z których 
wywiązywał się jak najlepiej. Raz wysłał go w interesie zamówienia 
budulca potrzebnego, dodając : Już ja mam pojęcie, przez pana 
Knorra, co może kosztować. 

Tymczasem Lucjan załatwił interes równie dobrze jak Knorr, 
sprowadził budulec równej dobroci, ale znacznie taniej. 

Dziwił się Szulc, ale Lucjan wytłumaczył mu, że Knorrowi, jako 
mieposiadającemu miejscowego języka, trudniej załatwiać sprawy z tu- 
tejszymi mieszkańcami, co oczywiście go przekonało. 

Innym razem, gdy Lucjan, składając rachunki przed swoim 
zwierzchnikiem, wyręczył go w napisaniu notatki po niemiecku, Szulc 
okazał wielkie zdumienie. 

— To pan posiada język niemiecki? — zapytał. 

— Uczyłem się dawniej po niemiecku, a teraz w wolnych go- 
dzinach sam się wprawiam. 

— Ładny język, bogaty język, prawda. Co? — pytał z za- 
dewoleniem. 


— wk 


domu u siebie, czy między obcymi, czy na powierzchni ziemi, czy 
pod ziemią, czy z tej, czy z tamtej strony morza. 


„Boję się, bardzo się boję, widzę djabła”'! 


W r. 1891 pewien właściciel garkuchni i kawiami, wolnomułarz 
i bezbożnik, w pełni sił i zdrów, powiedział pewnego dnia do żony: 
„Oto widzisz tu moje godła masońskie, pamiętaj, kiedy umrę, połóż 
je na mojej trumnie, podczas pogrzebu zdejmiesz je, a później na 
cmentarzu położysz na moim grobie”. 

Zaledwie skończył mówić, mały krzyżyk Spadł przypadkowo 
z szafy na podłogę; bezbożnik powstał szybko, podszedł do niego, 
podeptał i strasznie zelżył. Zona wystraszona pośpieszyła, żeby czem- 
prędzej wyrwać godło wiary św. rozszalałemu mężowi, a Bóg, w wielkiej 
sprawiedliwości swojej, nie kazał mu długo czekać na zasłużoną karę. 
Tegoż wieczoru, bezbożnik ów niespodziewanie dostał silną gotączkę, 
strasznych boleści, które coraz bardziej się wzmagały inie opuszczały 
go aż do śmierci. Konanie świętokradcy było straszne. Z obawy, 
żeby w ostatniej chwili nie sprzeniewierzyć się głoszonym bezbożnym 
zasadom, powierzył ostatnią swą wolę towarzyszom — masonom, którzy 
przyszli dopiero nazajutrz po jego zgonie. 

Niedługo przed śmiercią zawołał wystraszonym głosem: „Boję 
się, bardzo się boję, widzę djabła!” Tak strasznie rzuuał się i drżał 
ze strachu, że szwagier dla uspokojenia umierającego, wziął w rękę kij 
i zaczął nim bić wskazane miejsce, gdzie jakoby stał djabeł. Za chwi- 
lę chory znów jął powtarzać : 

— Dzwonek nie przestąpi progu domu mego! (Miał widocznie 
na myśli dzwonek, który poprzedza kapłana z wiatykiem.) Innym 
razem uniósł ręce do góry i przez pół godziny czynił ruchy człowieka 
dzwoniącego. Jak naoczni Świadkowie zeznali, robił to wszystko z zu- 
pełną przytomnością umysłu, Świadomie, a nie w przystępie gorączki. 

Wyniesiono trumnę zmarłego przez okno; pogrzeb był cywilny, 
tak jak tego życzył sobie nieboszczyk, w mogiłę wbito pal i zawie- 
szono na nim trójkąt masoński na czerwonej wstędze i bratek metałowy. 


liu jest Polaków na obczyźnie? 

Na całej ziemi, wyłączając Polskę, zamieszkuje blisko 6 i pół 
miljonów polaków, w tem połowa obywateli państw obcych. 

Największą liczbę polaków skupiają Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, mianowicie 3.000.000. Drugie miejsce zajmują Niemcy 
z 1.400.000 ludności polskiej, dalej idzie Rosja 900.000, Francja 
500.000, Kanada 450.000, Litwa 200.000, Czechosłowacja 180.000, 
Brazylja 160.000, Łotwa 75.000, Rumunja 50.000, Wielka Brytanja 
50.000, Austrja przeszło 20.000, Węgry 20.000, Jugosławja 15.000. 

Argentyna 15.000, Belgja 14.000, Kuba 10.000, Danja 5.000, Chi- 
ny 5.000, Szwajcarja 4.500, Holandja 3.500, Estonja 2.900, Australja 
2.000, Włochy 750, (w tem ludności świeckiej 400—500, reszta księża), 
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— Wyznam panu — odpowiedział, śmiejąc się Lucjan, — że 
nigdy nie zachwycałem się niemieckim językiem, ale ponieważ może 
mi się teraz przydać, więc to główna przyczyna, dla której muszę 
się w nim rozmiłować. 

Szułc zaczął się Śmiać, a w parę dni potem kazał go przywołać 
do siebie i powiedział mu: 

— Muszę panu podwyższyć pensję. 

Lucjan skłonił głowę: 

— Dziękuję panu. 

— Ja, ja — mówił Szulc — muszę panu podwyższyć. Ja pana 
umówiłem początkowo do pilnowania ludzi, jako prostego... jak się 
to po waszemu nazywa? 

— Ekonoma? podsunął Lucjan. 

— Ja, ja, ekonoma... Nie, jeszcze niżej. 

-- Może karbowego ? 

— A może; ja nie znam dobrze wszystkich nazw polskich. 
Otóż ja pana umówiłem do tej roboty, a używałem go po większej 
części jako komisanta, a to już wyższy stopień, więc wyższa płaca. 
Ale ponieważ pan umiesz po niemiecku, więc będziesz mógł za- 
łatwiać i moje korespondencje w tym języku. Bedziesz pan mógł? 

— Nie wiem, spróbuję, zresztą przekona się pan. 

— Naturalnie. To mi się podoba, co pan mówi; pan nie jest 
zarozumiały,a to wiełka rzecz. Gdy sam sobie nie dowierzam, to się 
staram nauczyć; a jeżeli myślę, że wszystko wiem i umiem, to się 
już niczego nie nauczę. Więc za ten miesiąc weźmie pan pensję w 
stosunku trzystu rubli. A jeżeli pan będzie zdolny załatwiać kores- 
pondencję, przejdzie pan do zarządu magazynami i będzie pan brał 
z początku czterysta rubli, a gdy pan okaże się zdolnym, to znacznie 
więcej. Cóż, zadowołony pan, czy nie? 

— Proszę pana, jak pan myśk, coby pan wolał: rubla, czy dwa? 
— zapytał Lucjan, żartując. 

-— Ha, ha, ha, -- śmiał się Szulc — z pana wesoły człowiek, 
ale młody takim być powinien. 

Na początku września baraki stanęły gotowe. Były to schludne, 
drewniane domki, malowane na olejno wewnątrz i zewnątrz. Lucjan 
otrzymał na mieszkanie — ładne, chociaż niewielkie dwa pokoiki 
i umieścił się zupełnie wygodnie. 

Przedsiębiorstwo rozwijało się świetnie. Już z wiosną, dwa 
ogromne, amerykańskiego systemu piece wypalały kamień wapienny; 
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Uroczysty obchód naszej flotylli rzecznej Nasi lotnicy przed odlotem do Ameryki. Warszawa, 27. 4. (A. W.) W związku ze 
w Pińsku. 


znajdującą się obecnie w międzynarodowym 

Warszawa, 26. 4. W dniu jutrzejszym na- trybunale haskim sprawą szkolnictwa na G. 
eza marynarka w Pińsku obchodzić będzie uro- Śląska, w tut. kołach politycznych przewidują, 
czyście rocznicę zwycięstwa naszej floty iż wyrok trybunału zapadnie jeszcze w b. ty- 
rzecznej nad bolszewikami w roku 1920. 


godniu. Wyrok ten likwiduje ciągaący się od 
Na uroczystość tę wyjechał zastępca szefa 2 lat spór polsko-niemiecki, stanowiąc prece- 
maszej marynarki. dens w szeregu innych sprawach na G. Sląsku. 


Paryż. Lotnik Idzikowski i Kubala doko- 
nali w ostatnich dniach kilka wzlotów próbnych 
na silnie obciążonym samolocie. Próby dały 
wyniki zadawalające, wobec tego rozpoczną 
swój odlot do Ameryki w sobotę. 


Sytuacja handlu zagran. Niemiec się poprawia. 


Z życia szkoły marynarskiej w Toruniu. Berlin. Sytuacja w niemieckim handlu 


Polski okręt szkolny odbędzie swą podróż 

mo morzu Bałtyckiem i na wybrzeżach Atlan- 

‘ku, zatrzymując się w niektórych miastach, 

jak Helsingfors — Cherbonrg — Lizbona — 

Algier. 

Do oficerskiej szkoły morskiej w Toruniu 
przyjmuje się kandydatów do 1 maja. 


Uroczystość rocznicy bohaterskiej obrony 
Lwowa. 

Zarząd Związku Obrony Lwowa postano- 
wił urządzić uroczysty obchód rocznicy boha- 
terskiej obrony Lwowa w r. 1918. Aby uczy- 
nié ten obchód jaknaajwspanialszym, utworzył 
się osobny komitet, który ma na celu przygo- 
towanie przybycia na tę uroczystość delegatów 
z całej Polski. 


Przyjazd wojewodów do stolicy. 
Wczoraj przybył do Warszawy w sprawach 
służbowych wojewoda śląski Grażyński. Dziś 
przybędą do Warszawy wojewodowie: krakow- 
ski Darowski i kielecki Korsak. 


zagramicznym ujawnia w miesiącu marcu po- 
prawę w stosunku do lutego, a mianowicie 
import wynosił 1230 milj. mrk., o 20 milj. mrk. 
mniej niż w lutym. Eksport 1020 milj. mrk. 
o 80 milj. więcej niż w lutym. Deficyt w 
marcu wynosił 208 milj. mrk. — o 100 milj. 
mniej, niż w lutym. 

Wybory we Francji. Ruch towarzystw. 
Paryż. Wobec powtórnego głosowania w 


; zgłoszone 33 nowych kandydatów. 
i 


Nowemiasto. Nadzwyczajne walne zebranie Cechu 
stolarskiego na Nowemiasto i okolicę, odbędzie się w nte- 
dzielę 6 maja rb. w lokalu p. Strehla, celem rozwiązania 
starego, a założenia nowego Cechu stolarskiego i uchwa- 
lenia statutu. 

Równ:eż uprasza się o przybycie wszystkich czeladni- 
ków stolarskich, celem założenia nowego Wydziału cze- 
ladniczego. Przybycie wszystkich konieczne. Zar 


Radomno. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 


w niedzielę, dnia 29. bm. o godz. 4-tej po południu (pe 
nieszporach). Ó liczny udzia! prosi Zarząd. 


Sytuacja przedstawia się następująco: 

Należało obrać 612 posłów.  Ubiegłej nie- 
dzieli obrano 185 i to: 15 socjalistów, 5 repu- 
blikan-socjalistów, 21 radykałów, 131 Bloku Jed- 
ności Narod., 13 Konserwatystów. 

Komuniści nie otrzymali żadnego mandata. 
Przygotowuje się po stronie lewicy kampaanję 
w celu konsolidacji sił lewicowych. Komuni- 
ści odmawiają jednak oddania swych głosów 
na socjalistów. Do obrania jest jeszcze 427 


Wyścigi hipiczne w Łazienkach z powodu 
Syna koaa „wek Gielda zbożowa w Poznaniu 


W poniedziałek z okazji przybycia do War- | posłów. 
szawy króla afgańskiego odbędą się w Łazien- Notowanie oficjalne z dnia 25. 4. 
kach wyścigi hipiczne. Wydanych zostało 500 | Amerykański Czerwony Krzyż niesie pomoc Placono w złotych xa 100 kę. 
biletów po cenie 1 zł na trybunę. dotkniętym trzęsieniem ziemi mieszkańcom | 25t oa keel 
koi : Grecji I Bułgarji. Jęczmień browarowy 49.00—51.00 
olnicy zabezpieczcie swoje plony od gradobicia! Paryż. Amerykański Czerwony Krzyż w | Owies 43.50—45.50 
„ Wobec zbliżania się okresów ;gradowych, | New-Jorku przeznaczył 10 tys. dolarów dla Maka Arenig 5 p Un 9 
państwowy Urząd Ubezpieczeń zwraca uwagę | dotkniętych trzęsieniem ziemi mieszkańców Maka ALANA 68 oo Pac 
wszystkich rolników, aby korzystali w jak ! Grecji i 5 tys. dolarów dla Bałgarji. Otręby żytnie 38.00—39.08 
najszerszym zakresie z krajowych zakładów Otręby pszenne 34.00—35.00 
ubezpieczeniowych w celu zabezpieczenia Dziwny deszcz padał na Bukowinie. Groch polny 46.00—51.00 
|swych zasiewów rolnych od gradobicia. _Za- Bukareszt. Z Czerniowic donoszą, że wczo- Groch Maca CG 200 


| klady ubezpieczeniowe w ubiegłym roku wy-| raj przez 3 godziny padał uleway deszcz, 
płaciły 15 milj. zł odszkodowania ubezpieczo- | krople zawierają jednak dziwną jakaś domie- 
nym. Obowiązkiem każdego być winno za- | szkę, tak iż woda deszczowa była całkiembrud- 
bezpieczenie swych żniw od klęsk żywiołowych, | na, jakby z błotem zmieszana. Przyczyny tego 


Rzepak 63.00—70.00 


Warszawa, 27. 4. Dolar 8.90 nieurzęd. 


Ostatnie wiadomości. = 


Za 100 zł w Gdańsku 57.57—57.64. 


aby wrazie ich nastania nie zachwiać swą | zjawiska nie można było aż dotąd wytłumaczyć. na Warszawę 57.47—57.58. 

egzystencję. A przecież możliwem jest, za È E z 

względnie małą opłatą ubczpieczeuiową, uchro- Okręt ze złotem sowieckiem w Libawie. Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście. 
nić się przed katastrofą, spowodowaną gra- Libawa. Do Libawy zawinął okręt angiel- 


dobiciem. Polska niestety pod względem | Ski, wiozący złoto sowieckie. Okręt całą noc 
kultury ubezpieczeniowej, stoi peza innymi | był oświetlony i strzeżony. Z Libawy okręt 
krajami zachodniej części Europy, gdzie pra- | angielski odpłynie do Londynu. 

wie każdy rolaik uważa za potrzebę rok rocz- 
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nie ubezpieczyć swe plony od gradobicia. f Włoski okręt osiadł na mieliźnie. SoGi luk) annar Radebeul! 
à f Gdańsk. Donoszą, że włoski okręt o pojem- m 5 
Wyświetlenie powieści Żeromskiego ności 2000 tonn osiadł na mieliźnie w pobliżu Juz na deszł y 
„Przedwiośnie”, Jastarni. i do nabycia są tylko w wielkim w 
> A Kä A d 
W 2 e z towarzystw filmowych * borze po cenach konkurencyjnych 
| zakupiło u rodziny Zeromskiego prawo wy- Londyn. Wedłag wiadomości z Ameryki, 
świetienia na ekranie powieści Żeromskiego | lotnicy niemieccy na wyspie Greenly AE w Domu Handlowym 


|„Przedwiośnie*. Wykonanie dzieła nastąpi w | zaniechali lotu na „Bremeanie* i odlecieli do o O odkad 2 
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SEA r: us p ę przep | ACME u na samolocie ratowniczym amery 
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k FRANCISZEK SYPNIEWSKI, NOWEMIASTO $; 


ul. Mostowa 4. g! 


A Poleca na nadchodzące święta oraz sezon letni: $J 
$> 


SR] Materiały męskie: AUG A a i palta, także i ubraniowe tańsze w rozmaitych gatunkach.  Spodnioweż w 


W Materiały damskie: rypsy, gabardyny i inne modne na płaszcze i kostjumy, jedwabie, muśliny wełniane, kraty wełniane, surowy M 


kj: saw m A WP EN © Tag w pasy i kraty, voile gładkie i deseniowe, batysty kołorowe i bieliźniane, opale, muślinki baweł- 2. 
4 LĄ a A 
P 4 Płótna białe w rozmaitych gatunkach i szerokościach, adamaszki na obrusy i pościele, ręczniki białe, kolorowe, czysto lniane 1 frotté. Yi 
|= Iniety od najtańszych do najlepszych gatunków. A) 
(MA Firany tiulowe, haftowane, MANZGAWE i inne, kapy na łóżka, kołdry watowane, waflowe białe i kolorowe, gobeliny i ceraty. % 
AA Kapelusze damskie i dziecięce, czapki chłopięce, marynarskie granat, czerwone i białe, kapelusiki płócienne białe i kolorowe. <2 


W - BA 
2 Kapelusze meskie modne fasony, czapki sportowe, poznańskie, gimnazjalne, dla szkoły powszechnej, wojackie i skórzane. Na 


Bielizna męska : Monka | aw i kolorowe, kołnierzyki sztywne, modne fasony, miękkie białe, kolorowe i Słowackiego, 


Towary krótkie w wielkim wyborze. 


owe i prześcieradła frotte. "TĘ 
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W czwartek, dnia 26-go bm. o godz. 23-ciej zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św. po ciężkich cierpieniach moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia 


FrONCISZKĆ y Sanitti Tokarska 


w 52 roku życia. 
O czem donosi Krewnym i Znajomym w nieutulonym smutku 


pogrążona 
RODZINA. 


Lubawa, dnia 27 kwietnia 1928 r. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek, o godz. 5-tej po 
południu, nabożeństwo i pogrzeb dnia następnego o godz. 9-tej rano. 


OGŁOSZENIE. 
Z powodu święta narodowego w dniu 3-go maja rb. 
targ tygodniowy 


odbędzie się w Środę, dnia 2-go maja rb. 
Lidzbark, dnia 26-go kwietnia 1928 r. 


Magistrat 


M. Roechon, burmistrz. 


W piątek, dnia 4-go maja rb. 
odbędzie się w Brodnicy 


JARMARK na konie i bydło. 


Brodnica, dnia 20. kwietnia 1928 r. 
Magistrat, 


(—) Jerzyktiewicz, burmistrz. 


LICYTACJA DRZEWA. nąadeszło 
W piątek, dnia $-go maja o godz. 10-tej przed W. Serożyński, 


szczapy; 
dragi, 

słupy do płotów, 
tyczki i kosiska 


oddaje 
po korzystnych cenach 


B. Dakowski, 


Lubawa, ul. Kuppnera. 


Wapno 
w kawałkach 


odbędzie się Nowemiasto, Rynek. 


w lesie Wlewskim w porębie przy Piasecznie Skład żelaza. 


publiczna licytacja drzewa użytkow. iopałowego SAMOCHÓD 


Sprzedawane będą około 500 m.*drzewa sosnowgo 

i brzozowego I.—IV. kl. w dłużycach i około 500 m.3 
drzewa opałowego, szczapy, wałki i gałęzie, prócz tegojForda limuzyna  (nadbu- 
i dówka), bardzo mało używany 
(10 tys. kim.) ma na sprzedaż. 


dyszle brzozowe i wałki, 
Wi. Maliszewski, 


Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed rozpo- 
Lubawa, skład mebli 


SAMOCHODY 


sprzedaje, ,,Ford** otwarty 
i kryty, w bardzo dobrym sta- 
nie i kompl. za 2000 i 2500 zł! 


pStoewenr*! podwozie i półcię- 
żarowy bez pudła kompl. zł 700 


Z polecenia 


Pomorska Gentrala Drzewa 
Sp. zo. p. 
Różycki i S-ka 
w likwidacji 
Klonowo, poczta Lidzbark. 


Tow. Św. Wincentego a Paulo 


Nowemiasto 


urządza w niedzielę, dnia 6-go maja rb. 
na sali Hotelu Polskiego 
punktualnie o godzinie 7-mej wieczorem 


przedstawienie teatralne, 


połączone z KONCERTEM 
i następującym programem: 

1. Dekłamacja. 

„ Wspólny śpiew dzieci całej Ochronki, 

„Gdzie się podział ów wiek złoty”. 

Korowód. 

Rozmówka: „Szczęśliwi ci dorośli". 

Dialog: „Wesoła trójka''. 

Obraz sceniezny: „Królowa Bajki“. 

. Monolog „Papuga“. 

„ Żywy obraz: „Polską“. 


Ceny biletów od 1—3 zł. 
BEE" Próba generalna WM 


odbędzie się sobotę, 5. maja o godz. 6 wiecz. 
Wstęp dla dzieci 20 gr, dla dorosłych 50 gr. 
Dobroczynności nie stawia się granic. 
Bilety są wcześniej do nabycia w księgarni 
p. B. Miłoszewskiego oraz wieczorem przy kasie. 
O kiezny udział prosi 


Rafflewski, Grudziądz, 


Wybickiego 44. 


Rower męski 


w dobrym stanie, natychmiast 
na sprzedaż. 


Aleksander Kuch, 


Marjanewo. 


w 


kupię za gotówkę. Zgł 
z podaniem ceny do Zabel, 
Toruń, Kazim. Jagiellończyka 6 


QE "I GI GP 
ada o" e 


KUPUJEMY 
obligacje 


Państwowej Pożyczki 


z roku 1920 markowe 


(jeszcze nie skonwertowane 
na złote). 


Zarząd. 


Bank Ludowy 


ieowemiacto. 


PIANINO; 


b m OWO IM 
KINO „APOLLO" W LUBAWIE. 


Niedziela, dnia 29. 4. o godz. 4 I pół I 8-mej. 
Najaowszy i największy szlagier tego (sezonu z ulu- 
bieńcem publiczn: ści 


HARRY PEELEM 


Próżne 


beczki 


od smoły, ołiwy i śledzi 


kupuję w roli głównej filmu pod tytułem: 
JEZ H SF- NAD BRZEGAMI GAMGESU. n 
W. Serożyński, Wielki film sensacyjny w 10 aktach. — Sensacje nad 
Nowemlaste, Rynek. sensacjami! — To film, e którym mówi cały świat! 
Skład żelaza. Nad program KOMEDJA! 


Oddział Poznański Grad l 
Krakowskiego Tow. Wzaj. Ubezpieczeń 


Poznań, ul. 3 Maja L. 6. 
Rok założenia 1860. Rok założenia 1860 


przyjmuje ubezpieczenia od ognia, gradobiole, kradzieży i na życie, od 
odpowiedzialności cywilnej, od wypadków i samochodów, od uszkodzenia 
(Autoecasco). 
Krakowskie Towarzystwo daje najkorzystniejsze warunki w dziale gradowym, 
w którym operuje od przeszło 50 lat. 


MF” Za lata bez gradu przyznaje najwyższe opusty "WBĘ 


» %i daje bardzo dogodne wgrunki opłaty składki. 
Ubezpieczonym wedle systemu „B“ zwraca połowę składki w razie niezgło- 
szenia szkody. 


Główne zastępstwo dla powiatów ;, Rypin, Mława, Sierpc, Lipno, Brodnica, 
Wąbrzeźno, Lubawa, Działdowo, Chełmno i Toruń ma 


p. Józef Górecki, inspektor w Brodnicy, Mzły Rynek L 4., Telefon 56. 


Zgłoszenia klientów z bliższy ch powiatów przyjmuje p. Leonard Raszkowski 
Newemiasto, ul. Szkolna. 


bane URE amenena 


Poszuguję od zaraz porządnej | Na polach moich sieję stale Czołem ] 


slużącej. 1zne|.Sokót" w Jeglii 
potrzebna od zaraz |Marszałek, Białagóra uroczystość 


S Ł U y 4 Ą c bn Sprzedaź 4.000 otr. narodową 
Nowemiasto ul. Szkolna 3.7 lemniakó w |sriew=mi oraz in- 


z przedstawieniem; 
Poszukuję od I. moja rb. > nemi nlespodziankami 
trzeźwego i uczciwego sadzonek jadalnych|na sali p Karbowakiego. 


S 7 0 Î o r aq Woltman., Preusen, bardzoe| DE" Początek o godz. 19-tej, 


plenne i Alma. O liczny udział prosi 
å Majętność Łąkorek, ZE 
(mechanika) 
Zgłoszenia do eksp „Drwęcy* 


poczta Łąkorz, telefon 2 Palto męskie, 


Pruszak. 
pozostawione w lokalu zeszłej 
— „> jesieni jest do odebrani 
Poszukują od zaraz dzielnego c i Eio S 
i rzetelnego 


za zwrotem kosztów. 

a R Bloch 

człowieka te Pa 
na stałą pracę. 


cukiernia Lubawa. 
Eryk Lewalski, Nowemiasto 


ul. Jagiellońska 2%, 


POMOCNIK 


fryzjerski potrzebny 
od zaraz 
Bronisław Kubecki, 
zakład fryzjerski 
Brodnica Pomorze. 


Kilka set ctr., 


kartofli „olei Lubamme 


sadzonek £g” znaleziono TĘ 


Modrowa Industria, Preussen |pg drodze x Marzęcio do M. 
2-gi odsiew Bałówek 


wydające duże plony, prosiaka 
a 


ma na sprzedsż 
Można go odebrać za zwrotem 


Probostwo <BR 


Józefa Radziszewskiego 
w Prątnicy. w Marzęoionoh. 


Mam od zaraz na sprzedaż 
4 morgi 


m ma m 
dobrej ziemi 
z łąką I budynkami 

DEE Cena podług ugody "SBE 
ca 14 mtr, długą, 9 mtr szerokąy| Roman Kordalski, 
w Łąkorzu pr:y kościele kat] Kiełplmy, poczta Montowo, 

pow. Lubawa, 

Paturalski, Łąkorz. 


Poszukuję od zaraz 


ordynarjusza 
"Majątek Tylice, 


ZGUBIŁEM 
PSA 


jamnika i proszę o odda- 
nie za wynagrodzeniem do 
ekspedycji „Drwęcy“ 
w Nowemmieście. 


Mam na sprzedaż 


> ° Sprzedam coris 
Dirzędzia kopalshie parze domowe ia 
śrubsztak,wietarka ae a a | 


i miech kowalski, ta, stół wyciągany, krza= 


sła i t. d. po niskich cenach. 
do sprzedania 
w Pręgowiżnie. 
"e = add 
Wirówki „Alfa-Laval 


G». GORITZKI, Lidzbark. 
ul. Podgórna 4, 


STADNIK 


do rozpłedu || miesięcy 
stary jest na sprzedaż. 


Z O R 


z lioznikiem obrotów 


oraz kompletne urrądzenie 
mleczarń i wszystkie rezer- 


wowe części polecam na - 
10 miesięczne od slaty. Łukaszewski, 
Zaznaczam, iż wirówki Alfa- Bratjan. 


Laval są zrobione z najlep- 
szego materjału i dlatego 
nie psują się tek prędko jak 
inne. Fabryka daje 3Q-iet= 
nią gwaranoję. odciąganiu śmietany są nieprze- 
ścignięte, Wirówek Alfa-Laval mam duży wybór na składzie 


I. Wygocki, Nowemiasto 


zastępstwe Tow. „Alfa-Laval“ 


TAPETY 


w wielkim wyborze 
-- pologa -- 


Księgarnia „Drwęcy”. 


wzmoc 
P. 

pozyty 

nienia 


niep 
usun 
rząd 
nica 
każd 


czas 
sześ 
jest 
mi | 


